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Nad Nankinem zawisła groźba zburzenia 


Chińczycy odrzucili ultimatum 


Gen. Matsui rozpoczął krwawy szturm generalny 


cWGHAJ. 10.12. W pobliżu bramy 
owej Nankinu, wojska japońskie 
„całą nowoczesną stolicę Chin, w 
mieścił się szereg gmachów pubiicz 


zdobyczą Japończyków było rów 
ie przez jedną z kolumn bramy 
Oraz fortu Niuszan, który panu 


Nankinu. 

k ostatnich zdobyczy armii japoń 
(westia upadku Nankinu wydaje się 
A ądzona. 


Mie to zostało jednak wkrótce po 
niu pierwszych numerów na uli- 


10. 10.12. W liście przesłanym przez 
Matsui do dowóodztwa wojsk 
w Nankinie, naczelny wódz ar- 

skiej oświadcza, iż jest zdecydo 


Pogrzeb 
drzeja Struga 


AWA. 10.12. Fogrzeb ś.p. An- 
odbędzie się na koszt Pol- 
Socjalistycznej, której Zmar- 
kiem od najwcześniejszej mło 


„fowadzenie Zwłok z domu żałoby 

Topolowej Nr. 2 -w Warszawie, 

tarz Fowązkowski, odbędzie się w 
W godz. 15. 


frajk wskutek złego 
odżywiania 
A. W internacie przy ul, Mor- 
(dzie mieszka młodzież szkolna kil 
i Szkół zawodowych, wy- 
ajk uczniów. 
wybuchł na tle zełgo odżywia- 
miów przez kuchnię internacką. 
lystaracja wybuchła w chwili 
ti kierowniczki internatu, która 
ła na zjazd dyrektorów Szkół śre 
lo Warszawy. 
literwencję dyrektora jednej ze szkół 
wych, której uczniowie stanowią 
wśródd młozieży internatu — 
lczniów został przerwany. 
trujący uczniowie. przyjęli wie- 
i kolację z ogólnej kuchni internac 


wany zniszczyć całkowicie Nankin, jeżeli 
to będzie konieczne wraz ze wszystkimi 
dziełami sztuki i zdobyczami ostatnich dzie 
sięciu lat, o ile Chińczycy nie wyrzekną 
się oporu. 

Japonia ma jednak nadzieję, iż nie bę: 
dzie zmuszona do dokonania tego dzieła 
zniszczenia. 


` 

Wojska japońskie nie ruszą się do połu 
dnia' dnia dzisiejszego, a ich przedstawi- 
ciele będą gotowi rozpocząć w każdej chwi 
li rokowania z władzami wojskowymi chiń 


Jeżeliby ultimatum to nie osiągnęło skut 


ku, Japończycy wznowią ofensywę, by o- 
balić wszystko, co będzie opierało się w 


ich postępowaniu naprzód 

TOKIO. 10.12, Według wiadomości ze 
żródeł japońskich wczoraj o godzinie 12.30 
(czas lokalny) wojska japońskie przystą 
piły do generalnego natarcia na pozycje 
chińskie w Nankinie. 

Dowództwo chińskie pozostawiło ufti- 
matum generała Matsui bez odpowiedzi 


Pogrom komunistów z Polski 


odbył się w... Rosji Sowieckiej 
Rozstrzelanie sztabu K. P. P. i wielki proces emigrantów 


dzony brat — Damski (Henryk Kamień- 


RYGA. 10.12, Wielkie wrażenie wywo- 
łała wiadomość, otrzymana z Moskwy o 
aresztowaniu tam wszystkich członków 
centralnego komitetu wykonawczego ko - 
mnunistycznej partii polskiej, 

Mimo, że aresztowania nastąpiły zupeł- 
nie niespodziawanie i i w nocy, kiiku człon 
kom komitetu udało się zmylić czujność 
agentów G.P,U, i zbiec, jeden zaś z człon 
ków tego komitetu — Huberman, rodzo- 
ny brat znanego skrzypka, popełnił samo 


bójstwo, w chwili kiedy przyszli po niego 
wywiadowcy- 

Aresztowano Jana Hempla, który był 
w Folsce znanym działaczem spółdziel - 
czym, potem zaś uciekł do Rosji i tam za 
jał wybitne stanowisko w szeregach ko- 
munistycznych, Walewskiego (prawdziwe 
nazwisko Horowicz), założyciela komuni- 
stycznej partii w Polsce, Krajewskiego 
(prawdziwe nazwisko Władysław Stein), 
starego działacza partyjnego, którego ro- 


Dziś Mussolini zapowie ustąpienie 
Włoch z Ligi Narodów 


PARYŻ. 10.12. Wiadomość o wystąpie 
niu Włoch z Ligi Narodów zostanie opub 
Jlikowana w sobotę wieczorem, po posie- 


dzeniu Wielkiej Rady  Faszystowskiej, 
która poweźmie odpowiednią uchwałę. Do 
Genewy uchwała ta przekazana zostanie 
w niedzieię lub poniedziałek, 

Jednocześnie Włochy zgłoszą swe wyr 
stąpienie również z międzynarodowego blu 
ra pracy. 

Prasa paryska stwierdza, że uroczysta 


deklaracja Mussoliniego na’ posiedzeniu 
Wielkiej Rady będzie logicznym następst 
wem jego przemówień w Mediolanie i Pa 
tormo, 

W mowach tych domagał on się zrefor 
mowania Ligi Narodów, wskazując ;ż Wło 
chy mogą dojść do porozumienia z Fran- 
cją i W. Brytanią bądź poza Ligą; bądź 
też w ramach zmienionego statutu Ligi. 
Już z ówczesnych mów wynikało, iż Wło 
chy pozostaną w Lidze tylko czasowo. 


Porwanie dziewczyny 


przez tajemniczy samochód na szosie 


PRZEMYŚL. 10.12. W Medyce, w pow. 
przemyskim zaginęła 14-letnia uczeniica 
Stanisława Sawkówna. 

Dziewczyna wyszła z domu, udając się 
do swej koleżanki i więcej jej nie widzia- 
no. 

W toku poszukiwań ustalono, iż w go 
dzinach opuszczenia domu rodziców przez 


Sawkównę, jechał szosą automobil ciężaro 
wy — i jak spostrzeżono z daleka, niespo 
dziewanie zawrócił i ze zdwojoną szybkoś 
cią pomknął w odwrotnym kierunku. 

Policja, przypuszcza, iż dziewczyna zo- 
stała uprowadzona przez pasażerów tajem 
niczego auta. 


ski - Stein) został rozstrzelany przez G. 
F. U, rok temu 

Foza tym aresztowano Henrykowskiego 
(prawdziwe nazwisko Sau? Amsterdam), 
pochodzącego z Małopolski Wschodniej, b. 
aplikanta adwokackiego, który pracował 
w kancelarii adwokackiej ś.p. adw. Śmia- 
rowskiego. 

Henrykowski był członkiem centralne- 
go komitetu od 1922 roku, W Polsce ares4 
towano go 4 razy į stawiano przed sąd. 
Wówczas bronił go adw. Śmiarowski. 

Początkowo Henrykowski był teorety - 
kiem stronnictwa „Poale Syjon“, potem 
zaś po rozłamie tego stronnictwa prze- 
szedł do komunistów i uciekł z Polski. 


Razem z nim arósztowano Jerzego Rin 
ga, który jest synem znanego profesora He 
ringa. Ring był członkiem centralnego ko 
mitetu, redaktorem wydawnictw komunis 
tycznych oraz autorem programu, partyj- 
nego. 

Wśród aresztowanych znaleźli się Bron 
kowski (prawdziwe nazwisko Bartnowski)' 
członek centrainego komitetu i oficjalny 
ideolog partyjny, S: Pruchniak, członek 
C.K. od 1926 r. i Leński (prawdziwe naz- 
wisko Leszczyński), sekretarz generalny 
centralnego komitetu od 1929 roku. 

Foza tym z pośród pięciu członków po 
litycznego biura komunistycznej partii 
polskiej aresztowano 4 osoby. 

Dokonano też masowych aresztowań 
wśród emigrantów politycznych, którzy 
uciekli z Polski do Rosji. 

Wszyscy aresztowani staną wkrótce 
przed sądem. Niewiadomo, czy rozprawa 
odbędzie się w Moskwie, czy też w Miń- 
sku. Przyczyny aresztowań dotychczas nie 
są Znane. 


sdnakże piwa Braulińskiego są najlepsze! 


Rok XIV Cena 10 gr. 


SOBOTA, dnia 11 GRUDNIA 1937 roku 


Na łamach prasy 
TEITEI 


„Konstytucja nie tylko Gło- 

wę Państwa obciąża odpo- 

wiedzialnością wobec Boga 
i historii“ 


„Gazeta Polska“ uczciła fakt uznania 
jej oficjalnym organem OZN, — o czym do 
niosły równocześnie półurzędowa „Iskra” 
i oficjalny Pat. — artykułem wstępnym 
Bogusława Miedzińskiego na temat kon- 
stytucji i konsolidacji. 


Odpowiadając na zarzuty posła Żeligow 
skiego, że OZN. „w ramy konstytucji 
wejść nie chce”, p. Miedziński zapewnia 
że zarzut to niesprawiedliwy i tworzący 
urojoną rzeczywistość, 


Stosunek do Konstytucji stoi ha naczel 
nym miejscu w deklaracji OZN. „Celem 
Obozu nie jest organizacja państw a— to 
ządanie jest wykonane przez ustawę kon 
stytucyjną z 23 kwietnia 1935 — ale orga- 
nizacja narodu polskiego, skupienie i po- 
kierowanie jego żywotnych sił tak aby 
były wykładnikiem jego zbiorowej potęgi, 
nie zaś wypadkową trąpiących go rozbież 
ności“. 

Bardzo charakterystyczne jest twierdze 
nie p. Miedzińskiego, że ustawa konstytu 
cyjna nie tylko Głowę Państwa obciąża od 
powiedzialnością wobec Boga i histo: 

Mówi ona twardo i wyraźnie: ,„ 
pokolenie obowiązane jest wysiłkiem swym 
wzmocnić „siłę i powagę państwa. 

Za spełnienie tego obowiązku odpowiada 
przed potomnością swoim honorem i swo 
im imieniem", 


Uważają tu, że misterny: ten zwrot sty- 
listyczny, który posiada swoją wymowę, 
nie został przez „Gazetę Polską“ użyty 
bez intencyj, których domyśieć się łatwo. 
„Urojonej rzeczywistości" oponentów p. 
Miedziński przeciwstawia „rzeczywistą rze 
czywistość* w postaci mowy Naczelnego 
Wodza z dnia 24 maja 1936 oraz deklara: 
cji ideowo - politycznej OZN. z 21 lute - 
go br. 


Znane przysłowia 
w zaktualizowanej szacie 


Tygodnik polityczny „Zwrot“ przynosi 
cały szereg, dowcipnie zaktualizowanych 
przysłów; 

My nie z soli, ani z roli — 

lecz: z swawoli, bez kontroli. 


Lepszy złoty w garści, niż czyste su- 
mienie. 
Nam dziś — nawet nie z ostrożna — 
wszystko można, co nie można ! 
A mz 4 


Wolność Tomku 
w cudzym domku ! 


, To nie sztuka — zabić kruka, 
albo kogoś palnąć w głowę ! 
Lecz to sztuka nad sztukami: 
nie być jeszcze za — kratami ! 

a= m 
Male parta — też coś warta ! 


Bez pracy — też dość kołaczy ! 


Jest to cnota nad enotami; 
umieć kręcić — funduszami. 


cEJenszerta 


lubią bardzo panie, 
bo są dóbre w smaku 


i tanie! 


Dobre 
i tanie 


OBUWIE 


Wartość pracy ludzkiej / 


Nie zawsze krótszy Gzień pracy zmniejsza wydajni 


W pracy swej człowiek uzależniony jeśt 
od swego systemu mięśniowego. 

Pracować wydatnie może tak długo, 
jak długo pozwala mu na to wytrzymałość 
mięśni i nerwów, których energia jest bar 
dzo ograniczona. 

Nadużywać tej energii nie można, przy 
niesie to bowiem szkodę zdrowiu i rów- 
nież zmniejszy wydajność i wartość pra- 
cy. 

Skutecznie i owocnie może człowiek pra 
cować tylko pewną ograniczoną liczbę go 
dzin nie wykraczającą poza normalne prze 
i nerwów, Tawon za 
burzenia w organizmie, 

Twierdzenie, że człowiek w 12-tu godzi 
nach pracy zrobi więcej niż w 8 albo 5-ciu 
jest —nieuzasadnione— jakkolwiek mna- 
pozór wydaje się ono słuszne. 

Ale napozór tylko, człowiek więcej 
wartościowej pracy może wykonać dajmy 
na to w 5 godzinach niż 8, przekonają nas 


6 tem doświadczenia, czynione nad praco 
wnikami w różnych godzinach pracy, 

Prowadzone ostatnio wytężone badania 
nad zdolnością i wytrzymałością funkcji 
crganizmu ludzkiego wykazują zgodnie 
zmęczenie i coraz słabszą wartość pracy 
równolegle z przedłużeniem godzin jej 
trwania. 

Wyniki tych badań dowodnie okazują, 
Że zarówno umysł, jak i mięśnie i nerwy 
pracują najintensywniej i najwięcej war- 
tościowo w drugiej trzeciej i jeszcze do pe 
wnego tylko stopnia w czwartej godzinie. 
Od tej godziny szybko poczyną wzrastać 
zmęczenie i znużenie i w tym samym stop 
niu rośnie ujemna wartość pracy równole 
gle z przedłużeniem godzin jej trwania. 

To stwierdzają badamia naukowe i za 
lecają częst: wypoczynki w czasie pra - 
cy oraz możliwie obniżoną ilość godzin je 
ko warunek, że praca ta w ciągu całego 
czasu jej trwania ma być wydajna i pełno- 


ami 22) 


Slub w klinice położniczej 


Małżeństwo pod warunkiem urodzenia potomka 


Przed kilku dniami zgłosiła się na kli- 
nikę w Budapeszcie pewna elegancka i mło 
da kobieta, prosząc o przyjęcie. 

Oświadczyła, że nazywa się Roselie Ro 
wland i jest z zawodu tancerką kabareto 
wą. Fo kilku dniach pobytu w klinice Ro 
Selle Rowland urodziła dziecko, tęgiego i 
zdrowego Syna. 

Natychmiast potem zażądała, ażeby wy 
Slano depeszę do Brukseli, na adres pew- 
nego znanego barona belgijskiego. Baron 
ów przybył nazajutrz samolotem. 

Roselle Rowland jest młodą i piękną ko 
bietą. Przed dwoma laty była girlsem w 
jednym z musickhallów w Paryżu. Tam 
poznała pewnego barona belgijskiego, bar 
dzo bogatego przemysłowca z Brukseli. 

Baron uczęszczał odtąd stale do music- 
hallu, przez co stał się nawet przedmiotem 
żartów swoich przyjaciół, ponieważ znany 
był z swoich surowych zasad starokawa- 


lerskich. 

Zapatrywania barona zmieniły się, gdy 
poznał Rose!le Rowland. Zakochał się w 
niej ; ośwładczył, że się z nią Ożeni, jeżeli 
urodzi mu potomka, Młoda Amerykanka 
zgodziła się na ten warunek, lecz zażądała 
że wręczył jej deklarację na piśmie, że 
ożeni się z nią, gdy urodzi mu dziecko. 

Przed kilku dniami baron przyjechał z 
Roselle Rowland na Węgry na polowanie 
Młoda kobieta była już w ciąży. Baron mu 
iał jednak wrócić do Brukseli, i prosił Ro 
seltę, ażeby wysłała do niego depeszę, gdy 
urodzi dziecko. 

Otrzymawszy depeszę, baron przyleciał 
samolotem do Budapesztu z gotowymi pa 
pierami i dokumentami. Potem udał się do 
adwokata, załatwił wszystkie formalności 
w urzędzie cywilnym į wziął `z Rosellą 
ślub w klinice położniczej. 


Herszt szajki trneicieli i przemytnił. 


Sensacyjne szczegóły z działalności handlarzy narkotykami 


WARSZAWA. Władze śledcze stwierdzi 
ły ostatnie na terenie Poiski niezwykle o 
żywioną działalność handlarzy narkoty - 
kami. 

Stwierdzono również, że wzrósł w ostat 
nich czasach ogromnie przemyt sacharyny 
z Niemiec. 

Działalnośća przemytników rozwijała 
się głównie na kresach wschodnich, 

Po dłuższych obserwacjach, zdołano wre 
szcje ustalić, iż szefem bandy przemytni- 
ków narkotyków był obywatel niemiecki 
Ignacy Bloch, którego z tego względu tru 
dno. było ująć, iż nie miał stałego miejsca 
zamieszkania, a zatrzymał się w rozmai- 
tych miejscowościach na bardzo krótko. 

Centrala przemytu narkotyków — jak 

Wierdzono — znajdowała się w miejsco 


ujęty w Polsce 


wości Prostkeu w Prusach Wschodnich. 

W dalszym dochodzeniu okazało się, że 
w miasteczku tem istniała zupełnie legad 
nie firma chemiczna Blocha. 

Przemyt uprawiany przez tę firmę, nie 
ograniczał się tylko do narkotyków, lecz 
obejmował również zapalniczki, kamienie 
koronki, jedwabie i t,d. 

Na podstawie poufnych informącyj poli 
cja dowiedziała się, iż Bloch przyjechał do, 
Polski. 

Na pograniczu zaczaił się na niego pat 
rol policji i w chwi, gdy przekraczał gra 
nicę aresztowano go. 

Aresztowano 14 jego wspólników. 

Jak się okazało, działalność przemytni 
ków ogarniała całą Polskę. 

Mieli. oni w Warszowie swoje bazy ope 


Wyrok w sprawie 


Starzyński - Studnicki 


Warszawa, W sądzie okręgow. zapadł wy- 


rok w sprawie Stefana Starzyńskiego prze , 


ciwko Władysławowi Studniekiemu, któ- 


ry skazany został na 3 miesiące aresztu i 


500 zł, grzywny. 


Prof. tudnicki zgłosił apelację. 


w skiepie W. ZIELINSKI 
Piotrków, Sieradzka 4 aw 


wartościowa. 

W sumie wyników dochodzą 
że praca godzin np. 8 jest mni 
i wartościowa niż 5 godzin. 

Przejdźmy teraz do nastawi 
tznego, bez którego nie da si 

żadna praca, 

Nie ulega E że t 
ne nastawienie psychiczne, w; 
wiarą w pomyślność pracy, zi 
i radością, da w wyniku pracę 
pełnej wartości. 

A w jakim wypadku nastawi 
dzie dla pracy korzystniejsze. 
wiek ma przed sobą 5 godzin 
dzo wytężonej pracy, czy kiedy! 
Sobą mus pełnych i nieprzerwakc 

[o 


p 


dzin roboczych lub i więcej 


iście, że, odpowiedź wi 
mniejszej liczby godzinie 


nąwcze wyniki w wydaj 
mika pracującego 8 godzin na 
dajnością pracującego po 12 g 
dziły, że przy 8-godzinnej pra 
kowano nietylko więcej jak przyj 
nym dniu roboczym, ale przy n 
ganizacji produkcja przy 89 
dniu roboczym była nierzadko dzy 
Szą od produkcji w lej samej $z 
wyczerpującej pracy dnia 12-ghs 

Np. miało to miejsce w prog) 
lowej, w warsztatach tkackichf! 
wielu innych. 

Opierając się na tem, co pow 
powyżej, możemy stwierdzić, żę 
ści i ilości wykonanej pra 
jakości nie jest bynajmniej w 
godzin, przeznaczonych na wyk 
cy, ale odwrotnie. 

Z tych zatem względów wys 
baw, że ze zmniejszeniem ga 
zmniejszy ilość i wydajność jesze 
uzasadniona. v 

Im mniej godzin pracujemy, fuj 
naszą jest wydajniejsza, Potwive 
zarówno badania naukowe, jak 

1 


a 
£ 


dy praktycznego życia. 


racyjne, w cukierniach, hotelfzn 

wet w pociągach. ej 
W związku z aferą Blocha sj, 

są dalsze aresztowania. K 


ANDRZEJ S 


* Woezoraj donieśliśmy o zgo 
Szawie jednego z najwybitn. 
wicieli prozy polskiej Andrzeja] 
deusz Gałecki). 

Zmarły pozostawił po sobie fig, 
robek piśmienniczy, godnie rep 
literaturę polską, 

Z pośród dzieł wymienić na 
dzie podziemni*, „Jutro“, „Ze | 
starego sympatyka', „W twarg 
„Dzieje jednego pocisku”, „Oj 

„Portret*, „Chimera“, „Odznak 
ną służbę", „Pieniądz“, „Kroni 
chowska", „Z powrotem", „Po 
ka „Świdy”, „Mogiła Nieznane 
rza" oraz ostatnio wydana b 
na pt. „Żółty Krzyż,” 

Š. p. Andrzej Strug zmarł w 
64 po dłuższej chorobie nere 


i 


ka piotrkowska 
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ZAWA. — 16.15 „Kiedy rame i 
tyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik; 
yty; 8,00 Aud. dla szkół; 8.10 Przer 

[15 Amd. dla szkół; 11.40 Płyty; 
jygnał czasu i hejnał; 12.03 Aud. po 
a; 18,00 Przerwa; 15.30 Wiad. go 

cze; 15.45 Teatr Wyobraźni dla 

baśń p.t. „Jaś i Małgosia; 16.15 

it solistów; 16.50 aktualna pogadan 

100 Spory literackie w starożytnym 

le — odczyt prof. Gustawa Przychoc 

11715 „Od Aten do Bayreuth“ — 

$ki z dziejów opery: 17.50 Nasz prog 


;, 18,15 Płyty 18.30 Program na jut 
85 Aud. dia wsi; 19.00 Aud. dla Po 
za granicą: 19.50 Pog, aktualna; 
Koncert rozrywkowy; 21,30 „Dzie 
it berów i bojek śląskich Karlika z 
ira; 22.00 Koncert popularny; 22. 
latnie wiadomości dziennika wieczor 
Przegląd prasy i Komunikat mete- 
y- 


E Wiad. sportowe; 18.10 Fog.spo 


> 
Komety i meteory” 


aniem sekcji kulturalno oświatowo- 
amej koła przyjaciół gimnazjum 
owego im. Bolesława Chrobrego 
12 bm. o godz. 12 w auli gimna- 
| Mieczysław Kowalczewski, asy- 
olitechniki warszawskiej wygłosi 
n. t. «KOMETY i METEORY». 
inaa bezpłatny za okazaniem 
kenia. 
Sadem tym sekcja kulturalno- oświa- 
zpoczyna szereg wykładów popu- 
4aukowych. 


ś Kradzież rowerów 


! 

i p. Stanisława Świerczyńskie 
iotrkowie przy ul. Tomiekiego 25 
dotychczas sprawcy skradli dwa 
| Wartości 100 złotych, 


pak bawełny skradli 
złodzieje 
odę Moszka Felda w Bełchato + 


Magazynu przy ul. Pabianickiej 15 
no 12 pak bawełny, Wartości 250 


chłopca 
lach wai Postękalice, gm. Wożni- 


3 zgon 13- letniego 


lziono zwłoki 13-letniego Romana 
| mieszkańca Bełchatowa. 

ie tego, że Bajer cierpiał na pa- 
| możliwe jest że dostał ataku i 


> p A LZ 

spokoisz sumienia — 
póki nie podzielisz się 
z bezrobotnym bratem 


| 


DO FOTOGRAFII 


je nadeszły do firmy 
| „AA PAŃSKI" 


| ———— UL. LEGIONÓW 2, 
TEATA ZB 
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List bezrobotnego 


Nie jałmużna, lecz praca 


Komitet Pomocy Zimowej otrzymał w 
tych dniach list od bezrobotnego, który 2 
uwagi na jego treść, nastroje i nastawi 
nie oraz fakt, że pochodzi od jednego z tej 
szarej masy, dla krej akcję pomocy zi- 
mowej podjęto, wario przytoczyć w dosło 
Wnym prawie brzmieniu, 

Po nieodzownym wstępie i wynurze - 
niach czysto prywatnych lub o czysto lo- 
kalnym znaczeniu, autor tak pisze: (tekst 
poprawiony pod wzglzdem gramatycznym 
i ortograficznym): 

Nie jestem jeszcze stary, ale nie mam 
już sił do tej udręki i nie mam wyjścia, 
Jak ta zima przychodziła, to człowiekowi 
ręce opadły. Bo czy to można coś odło -* 
żyć z roboty? Te parę groszy, co się osta 
wało, to szło zaraz z początku, a potem 
siedź i czekaj na zmiłowanie Boże, uga 
niaj się po opiekach i różnych dobroczyń- 
cach, kied człowiek nie nie chce, tylko pra 
cować i jeszcze pracowaać może, 

Tamtego roku nareszcie usłyszeliśmy, 
że będzie jakaś pomoc zimowa, że nam po 
mogą. Korzystałem z tej pomocy i ja i 
inni i dlatego piszę do państwa, kiedy wy 
Gzytałem w gazetach, że i w tym roku tę 
pomoc mają zamiar dawać. Chociaż w ze 
szłym roku wszyscy byliśmy zadowoleni 
że nareszcie się zmiarkowali nad naszą 


KINO TEATR 


krzywdę w Niepodległej Polsce, o którą ja 
i niejeden kolega swoją krew przelewaii, 
to bardzo nam było markotno, że to ma 
być niby jałmużna od różnych jaśnie pań 
stwa, i że to niby trzeba sztunmować te 
gorące serca, zo zwalczą mróz, 

Nieraz rozmawiałem z innymi robotni- 
kami i wszyscy mówili to samo, że żaden 
z nich nie jest żebrakiem i póki ma jesz- 
oze ręce do roboty nie potrzebuje żebrać, 
ani z czyjejś żebraniny korzystać, 

Niejeden też wydziwiał, jakie to są litoś 
ciwe osoby, że to dadzą grosz na bezrobot 
nego, jak na dziada i pewno sobie za to 
łaskę Boską kupią. 

Ja nigdy nie żebrałem i żebrać nie bę- 
dẹ, ani nie chcę, chcę tylko pracy, I kiedy 
tak się rozglądam dookoła to widzę, że 
dosyć jeszcze jest miejsca, żeby pracować 
Wystrczy ża rogatki wyjść, żeby dziury W 
szosie zobaczyć, albo w samym mieście 'roż 
kopane ulice, albo rudery co się waią, a 
ludzie mieszkają w norach jak zwierzęta. 

To myślę sobie, że jak by w naszym mie 
ście wszyscy się kupą zebrali, to jeszcze 
nie jeden rok by pracowali i to porządnie. 
Dlatego myślę, że nam nie trzeba jałmuż- 
ny tylko pracy. Bo człowiek jak nie pra 
cuje, to mu się widzi, że jest niepotrzebny 
i tylko baby się naśmiewają z nieroba. 


NACZEPA PREZ 


EE Dziś i dni następnych. [INE 


Rewelacyjny film znakomitego reżys. RUBENA MAMOULIANA 


AS 


PŁYNNE ZŁOTO 


Walka osadników-robotników z wielkim kapitałem spekulantów 


PL. NIEPO- 
DLEGŁOSCI 2 


właśc. 
Konopińska 


iPiaskowska| NAD PROGRAMI 


o naftę. «Płynne Złoto» Ameryki. Na tle wielkiej miłości dwoj- 
ga ludzi. Oto treść filmu, który jest największym wydarzeniem 
obecnego sezonu, 

W rolach 4. IRENA DUNNE znana z filmu «Magnolia» 
RANDOLF SCOTT, DOROTHY LAMOUR. 


m Aktualności świata 


80.000 złotych na roboty 


kanalizacyjno - 


Zarząd miejski w Fiotnkowie opraco - 
wał plan robót kanalizacyjno - wodocią- 
gowych na terenie Piotrkowa w roku 1938 
kosztem 80.000 złotych. 

W pierwszym rzędzie skanalizowane Zo- 


wodociągowe 


staną domy na peryferiach miasta, zamie 
szkałe przez robotników, 

Trzeba zaznaczyć, że dotychczas więk 
szość tych domów nie posiada kanalizacji 
ani wodociągów. 


Zjazd gospodarczy w Piotrkowie 


Staraniem okręgowego towarzystwa Or- 
ganizacyj i kółek rolniczych w Piotrkowie 
zwołany został wielki zjazd gospodarczy 
z terenu powiatu piotrkowskiego. 

Zjazd zagaił prezes b. poseł Wł. Fijał 
kowski. 

Pierwszy przemawiał starosta p, I.Strze 
mijski, który zobrazował całokształt pra- 
cy Samorządu powiatowego. 

Z kolei poseł J. Drozd-Gierymski oś- 
wiadczył o dokonywującym się w Polsce 
przełomie i stosunku władz państwowych 
do rolnika. Poseł podkreślił, że rolnik 
znajduje się pod czułą opieką Państwa o 


Łopatą na 


czym świadczy, że na popierania rolnict- 
wa rząd z roku na rok powiększa kredyty 
a obecnie wyasygnowanych zostanie 92 
milj. zł. 

Następnie wygłoszone zostały trzy re- 
feraty przez pp. Wł. Fijałkowskiego, dyr. 
J, Czecha i przedstawiciela Izby Rolniczej 
w Łodzi. 

Tematem referatów była sprawa gospo 
darcza i społeczne wsi. 

Na zakończenie powzięto szereg rezolu 
cyj dotyczących naprawy życia gospodar 
czego, spółdzielczego i t.p. na terenie po 
wiatu piotrkowskiego, 


policjanta 


Awanturnicy na ławie oskarżonych 


W Piotrkowie w domu Nr. 14 przy ul. 
Krzywej wynikła awantura. Mieszkańcy 
tego domu Jan Jabłoński i Helena Toma 
szewska, napadli na sąsiadkę Józefę Dąb- 
rowską i wszczęli z nią awanturę. 


Celem zlikwidowania zajścia zawezwa 
no policjanta, Kiedy posterunkowy usiło- 
wał interwenjować, Jabłoński i Tomaszew 
ska, uzbrojeni w łopatkę od węgla — rzu- 
cili się na policjanta i pobili go. 


( 
| 


jmilszy upominek gwiazdkowy 
to tylko w firmie 


Epilog tego zajścia rozegrał się przed 
sądem okręgowym w Piotrkowie, który 
skazał Tomaszewską i Jabłońskiego po 8 
miesięcy więzienia. 


UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 
Piotrków, LegionówĘ 2 


Dlatego lepiej, żeby państwo te pienią ` 


dze co zbiera, to w robotę włóżcie i nam 
tę pracę dajcie. Przecież pracuje się nie 
tylko: dla siebie, albo dlatego co płaci, a- 
le z tej pracy w Polsce będzie pożytek i dla 
Ojczyzny i dla wszystkich. 

No i wszyscy, co na tę pomoc dają to 
oni będą wiedzieli, że to nie jest z litości 
i ze serca i że to nie naciągają, żeby znów 
jakiś grosz tam kapnął, ale, że dają te pie 


niądze dla Ojczyzny i dla wszystkich, te 


i dla siebie. 

„A my znów będziemy wiedzieli, że to 
nie jest jałmużnaa tylko uczciwy zrobek 
za naszą pracę. 


„Kiedyś pod portretem Pana Marszałka | 
Piłsudskiego wyczytałem, na obrazku, że | 


kiedyś był wyścig krwi, teraz pracy. No 


to się ścigajmy, ale żeby tylko tę pracę da 
li. Krwi tośmy Ojczyźnie nie poskąpili i 
nie poskąpimy, toi wy nam pracy nie 
skąpcie. 
?rzepraszam, że tak śmiało piszę, ale 
państwo chyba zrozumieją, że to z serca 
i że tak jak ja myślę tak i inni myślą i mó 
wią, i że zamiast wdzięczności to tylko ser 
ce gryzie, że my teraz na żebraków scho 
dzimy, 
Dlatego prosimy, żeby w tym roku ta 
pomoc inaczej była zbierana i żeby ludzie 
wiedzieli, że to na pracę, a my żebyśmy 
pracę dostali. g 
Jeszcze raz przepraszam, że państwu 
marudzę, ale myślę, że dobrze, żeby i ten 
robociarz tu swoje powiedział, jak ma ta 
pomoc wyglądać... 


Do listu tego nic dodać nie można. 


Z teatru. 


„Walący się dom* 


Kiedy do Piotrkowa przyjeżdża zespół 
teatralny z Poznania, Łodzi iub Często- 
chowy powodzenie jego zależy od tego, 
czy jest prawie początek miesiąca, czy jest 
pogoda, czy tytuł sztuki zachęcający, lub 
na afiszu znajduje się nazwisko znanej 
sławy artystycznej. 

Z zespołem. Reduty jest inaczej. Kiedy 
przyjeżdża Reduta teatr zawsze jest prze- 
pelniony publicznością. 


„Tak było i w dniu 8 bm, Grano sztukę 
Morozowicz - Szczepkowskiej: „Walący się 
dom“, Jak zwykle artyści grali doskona” 
le, szczególniej role męskie, jak starego i 
młodego Rakuskiego i doktora, w wykona 
niu: Stanisława Płonki - Fiszera, Juliusza 
Lubicz - Lisowskiego, Stefana Orzechow- 
skiego stały na wysokim poziomie. 

Ale sztuka pozostawia wiele do życze- 
nia. Autorka chce nam pokazać, jak chy- 
li się ku upadkowi, uprzywilejowana on- 
giś warstwa społeczejstwa — ziemiańst- 
WO, jak chłopi starają się je wyprzeć nie- 
tylko z ziemi (parcelacja majątków) ale 
zewsząd, ze stanowisk wyższych, uczelni 
r, A. RENT! | 

Szczepkowska przeprowadza swą akcję 
w sposób przejaskrawiony i przykry. Bo- 
haterowie tej sztuki są tak niesympatycz 
ni, tak zdegenerowani, że trzy akty nie 
potrafią wzbudzić w widzu żadnego zaim- 
teresowania i gdyby nie doskonała gra ar 
tystów, znużyłby i zniechęciły zupełnie do 
paśrzenia i słuchania tego, co się na sce 
nie dzieje, h 

Przypuśzczamy, że zespół Reduty, któ- 
ry nie zapomina o Piotrkowie pokaże nam 
Wlkrótce coś ciekawszego i godniejszego 
widzenia. 

Pod adresem zarządu Stow. Rzemieślni 
ków zwracamy uwagę, że ze sceny wiało 
zimnem, które publiczności otuionej w fu 
tra niewiele może szkodziło, ale artystom 
na scenie napewno na zdrowie nie poszło. 
Powinniśmy dbać o tak miłych gości, 


A. BRANDWAJN, Sieradzka 2 
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Ze spraw kolejowych 


KRZYWDZĄCE PRZENOSZENIA KOLEJARZ 


Jedną ze stałych bolączek życia 
pracowników kolejowych są zbył 
częste przenosz nia ich ze stacyj do 
słacyj. Nieraz dobro służby kolejowej 
wymaga zmiany na różnych stano- 
wiskach, dzieje się przytem, że ko- 
nieczna zmiana na jednem stanowi: 
sku pociąga za sobą cały szereg 
zmian na innych posterunkach służby 
kolejowej. 

Z punktu widzenia interesów pra- 
cowników kolejowych zmiany sta- 
nowisk i przenoszenia do nowy h 
miejsc służbowych byłyby słuszne i 
racjonalne, gdyby stanow: ły etapy 
posuwania się pracownika w hie- 
rarchji urzędniczej na wyższe lub 
bardziej odpowiedzialne stanowiska, 
Tymczasem zbyt często zdarzają się 
przen zenia pracowników do innych 
miejscowości, nie m:jące nic wspól- 
nego z zasadą posuwania się w 
w hierarchii służbowej. Często prze- 
noszenia te, podyktowone nieznanymi 
bliżej względami, uważane są przez 
pracowników jako pewnego rodzaju 
degradacja, jako niezawiniona kara 
za bliżej n'eskonkretyzowane czyny. 

Najlepszy pracownik rzucony nie- 
raz nawet z jednego krańca kraju 
na drugi, rzucony w obce mu śro- 
dowisko, staje się na pewien czas 
mało użyteczny. Musi się on wpierw 
zaklimatyzować i zapoznać sią z no- 
wą pracą i jej środewiskiem, nim 
stanie się pracownikiem pełnowar- 


łościowym. — Przez ten czas pra- 


cownik żyje w depresji psychicznej, 
w rozgoryczeuiu, spowodowanem 
«nieuwzasadnionem» przeniesieniem. 
Stan ten potęgują jeszcze zburzenie 
jego stosunków rodzinnych i towa- 
rzyskich, oraz kłopoty materialne 
wywołane przeniesieniem do innej 
miejscowości, 

Na dobitek złego przenoszenia 
pracowników na nowe posterunki i 
do innych miejscowości zdarzają się 
nieraz z natychmiastową ważnością, 


W. sąsiednim pokoju rozległ się niejas- 
ny gwar głosów męskich. Po chwili Jaro* 
wy usłyszał hałas otwieranych drzwi i nie 
odwracając się ujrzał w szybie okiennej 
jak w lustrze, że do jadalni wszedł doktór 
Grylski. Obserwując w dalszym ciągu, 
ujrzał, jak lekarz przysunął krzesło do ko 
zetki, usiadł i ocierając spotmiałe czoło 
chustka, którą trzymał w prawej dłoni, za 
czął paicami lewej badać puls kobiety. 

— Już nie ma żadnego niebezpieczeńst- 
wa — powiedział uspokajająco lekarz — 
ale prawdę mówiąc wszystko to było kwe- 
stig kilku minut. Gdybym przyszedł tro 
chę później... Jurek tylko pani zawdzięcza 
życie — dodał rzeczowo: 

— Nie mnie — odparła cicho pani Ada. 
—Nicbym nie zrobiła, gdyby mi nie po- 
mógł jeden pan. On uratował mę: 

— No, tak, tak... Oczywiście... — mruk- 
nął Grylski. — Ee... — zająknął się. 
Firzepraszam pana | 

Jarowy drgnął mimówoli. Dopiero teraz 
spostrzegł, że wpadł w osobliwy rodzaj za- 
myślenia i nie zwracając żadnej uwagi na 
treść słów, wypowiadanych pnzez tę ko- 
bietę, wsłuchiwał się w samo brzmienie 
jej głosu. 

Był to dziwny głos, jakiego. jeszcze ni- 

gdy nie słyszał. Dźwięczał jak piękna mu 
zyka i prży nim głos lekarza wydawał się 
krąkaniem starej Wrony. 

— Ja 2... O, nie... Zrobiłem tylko to, co 
zrobiłby każdy na moim miejscu... — bąk- 
nal zmieszany Jarowy spogiądając kolej- 
no ha młodą kobietę i na lekarza. 


w środku zimy, w połowie miesiąca, 
przed ukończeniem roku szkolnego 
itp, przyczem władza przenosząca 
nietylko nie zwraca uwagi na takie 
stosunki, uniemożliwiające natych- 
miastowe przesiedlenie się rodziny 
pracowniczej, ale także nie dostarcza 
jej mieszkania w nowym miejscu 
siużbowym. A przecież pracownik 
ma przeważnie opłacone mieszkanie 
z góry lub kontraktem najmu na 
dłuższy czas, nie jest więc w moż- 
ności natychmiast wypowiedzieć na- 
jem mieszkania; zwykle taki spro- 


wadził sobie węgiel na zimę i inne 
wiktuały, posiada dzieci w szkołach 
czasem prowadzi wspólne gospo- 
darstwo domowe z innym członkiem 
swej rodziny, posiada liczne zobo- 
wiązania materialne w miejscu swe- 
go dotychczasowego pobytu i ma 
tam wyrobiony kredyt, bywa zaan- 
gażowany w pracy społecznej i t.d. 
I oto nagle wszystko to zostaje wy- 
frącone z normalnego trybu, czasem 
dosłownie z dnia na dzień, bo tak 
chce zarządzenie władzy przełożonej. 

Oczywiście w tych warunkach 


Na = politycznym 


WALNY ZJAZD 
ZWIĄZKU SME ALIDÓW WOJENNYCH 


„Echo“ w dniach 


Juje Ag. 
a cibe 


Z A ten będzie połączony z uroczystoś 
Gami i złożeniem wieńca na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. 

KŁOPOTY W „WICIACH*. 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo“ w związ 
ku ze zbliżającym się Walnym Zjazdem 
„Wici“ dużą aktywność prowadzi grupa 
„Waicicwećw*, o sunita od wpływów w 
tym Związku na poprzednim Zjeździe, z b. 
posłem Bolesławem Babskim na czele. 

Grupa ta jest przeciwna angażowaniu 
się młodzieży związkowej do. czynnej po 
tyki Stronnictwa Ludówego. 

Znawcy vewrętrznych stosunków Zwiąż 
ku twierdzą, że wpływy tej grupy Są mini 
lne i diatego na Zjeździe nie osiągnie 
ona swych celów. 
ŻYDZI SJi BRONIĄ. 

jowiśduje się Ag. „Echo“ Koło Ży 
mie ma złożyć do laski mar 
łkowskiej interpelację w sprawie wpro 
ania ghetta na targach i jarmarkach 
prze noszenia targowisk na place pod 
ie dla utrudniania dostępu handla- 
1zom żydowskim. 


(©) ""GRMSTROGHOGYWO Arno Alexander 


| DLA MATKI 


W interpelacji ma też być przedstawio= 
na rozpaczliwa sytuacja żydów w woje - 
lztwach zachodnich, a mianowicie: w 
poznańskim, pomorskim i śląskim. 

KS. FOSEŁ LUBELSKI 
W LASKACH U LUDOWCÓW, 

Jak się dowiaduje Ag, „Echo“ w związ 
ku ze znaną interpeiacją złożoną w Sej- 
mie przez księdza Lubelskiego w sprawie 
strajku chłopskiego, delegacja Stronnict- 
Wa Ludowego z Małopolski złożyła ks. Lu 
belskiemu gorące podziękowanie za wzię 
cie w obronę pokrzywdzonych chłopów, 
Q.W.P. na WIDOWNI. 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo“, w stycz- 
niu projektowany jest Zjazd członków a- 
kademików Obozu Wielkiej Polski z całe 
go. kraju do Warszawy. 

Jest to widoczna ofenzywa Młodzieży 
Stronnictwa Narodowego przeciwko mło- 
dzieży Obozu Radykalno - Narodowego. 
CHŁOPI i CHŁOPOMANIA. 

WARSZAWA. (Ag. „Echo*) Staraniem 
Zyzes a Inteligencji Ludowej i Przyja” 

6 i odbędzie się w niedzielę 12 bm. 
w Warszawie odczyt znanego pisarza i po 
ety ludowego Antoniego Oichy na temat 
„Chłopi i chłopomtania”. 

Jest to pierwszy z cyklu odczytów o wsi 
które w zimie organizować będzie Znzcsze 
nie Inteligencji Ludowej, 


PRA 
ORIGZO ROMRIOGYRKO SEKE C 


(Oazonuaswocoow (Powieść kryminalna) GORORONNOGZASĆ) 


Grylski wstał, zbliżył się i mocno uścis- 
va) mu dłoń. » 

— A teraz.. — urwał nagle i zawołał, 
acając się do Sniewskiej— A to co, 
Wstawać ?.. Nic podobnego! 
é! Niech pani leży spokoj - 


z 
pani Ado ? 
Ami się ruszy 


— Chciałam pomóc... 

— Nie trzeba | We dwójkę z Bazylim 
doskonale damy radę. Poza tym jedyną 
troską chorego jest w danym momencie 
obawa, że pani może go. ujrzeć w tym o- 
płakanym stanie. Tego jeszcze brakuje, 
by się ph zekonał, że pani sama potrzebuje 
opieki 1... Zaraz poprosimy naszego dziel- 
nego wybawcę, aby się panią zajął. Pani 
powinna się napić gorącej herbaty z po- 
rządnym kieliszkiem koniaku... Czy pan 
rozporządza Czasem, przepraszam, nie 
znam pańskiego nazwiska. 

— Nazywam się Jarowy, panie doktorze 

— Bardzo mi przyjemnie. Grylski jes- 
tem. Więc chciałem zapytać, czy pan mo- 
że poświęcić nam jeszcze trochę czasu ? 

— Oczywiście... tylko myślałem, że pra- 
wdopodobnie.., 

— No, to doskonale — przerwał lekarz 
bezładną odpowiedź, — W takim rązie 


pan będzie łaskaw zostać i zaopiekować 
się naszą pacjentką, panią Śniewską, 

Odwrócił się i powłócząc nogami, udał 
się do sąsiedniego pokoju. 

Pani Ada usiadła na kozetce, opierając 
się plecami o ścianę i po raz pierwszy 
spojrzała Jarowemu prosto w oczy. 

Dziękuję panu bardzo — rzekła wy- 
ciągając trochę niepewnie dłoń.— Słyszał 
pan przed chwilą, że właśnie panu zaw- 
dzięczamy... uratowano człowieka, 

Ociągając się nieco, ujął jej dłoń i uścis 
nął lekko długie zimne palce, 

— Ależ proszę pani — zaprzeczył na- 
próż o Starając się opanować zakłopoła- 
nie,— Przecież nie zrobiłem nic nadzwy- 
czajnego! Zatrzymałem samochód i za- 
miosłem do mieszkania kobietę, która lada 
chwila mogła stracić przytomność. Każdy 
zrobiłby to samo ma moim miejscu ! 

Uśmiechnęła się blado, 

— Było kilku ludzi, ale nikt się nawet 
nie Tuszył. 

— Brak przytomności umysłu, „której ja 
się nauczyłem ze względu na swój zawód. 

— Fan służy w policji ? 

— Tak jest, w kryminalnej. 

Lekki cień przemknął jej po twarzy, 


"noszeń pracowników na no 


pracownik nie jest w stanie, w 
przeniesienia go do innej m 
wości, natychmiast zlikwiý 
swych spraw i gospodarsły. 
miejscu dotychczasowego pot 
dlatego zmuszony jest przez di 
lub krótszy czas prowadzić pok 
ne gospodarstwo, co jeszcze b 
rujnuje go materialnie, P 
przewidują wprawdzie przyż 
pewnych kwot na koszta przes 
nia, nie mogą one jednak nigi’ 
kryć faktycznych kosztów | 
materialnych, związanych ze z” 
miejsca «stałego» pobytu,a tym” 
stanowić ekwiwalentu za wyp 
rodziny pracowniczej z dotychi 
wego środowiska życia. 
Rozumiemy, że nieraz wzgl 
dobro służby i należyte użytko 
sił pracowniczych wymagają pel 
dyslokacyj i zmian przydziałój 
cy. Zmiany te jednak i przenQ 
winny być ograniczone do rë 
konieczności, zwłaszcza w W 
kach przenoszenia pracownik 
innych miejscowości. Z jakii 
wiek tytułu dyslokacje są usi 
niane, winny one być dokom- 
z umiarem i z uwzględnieniejj,. 
kretnych warunków życia pra 
ka i jego rodziny, a przy temi 
zapowiadane na pewien { 
okres czasu naprzód, tak, ab 
cownik mógł się przygotować 
woli, bez strat, zlikwidował 
interesy i stusunki w miejś 
tychczasowego pobytu. 
Najlepszem jednak wyjście! 
tuacji, wywołującej koniecznoś 


sterunki służbowe, byłoby pi 
cenie obsadzania stanowisk | 
dze konkursów. W ten sposó 
knie się wielu wad i ustere 
niesień «z urzędu», a Zam 
Kolejowemu da się możnoś 
go doboru odpowiednich 
odpowiednie stanowiska. 


— Znał pan komisarza Borewiś 
zapytała niepewnie. 

— Tak, bardzo dobrze. 

Kilka chwil upłynęło w milez 
gle Jarowy się zdecydował. 

— Czy pani pozwoli, że już ją) 
nam ? — zapytał, 

— Chce pan odejść ? Myśl 
pan mi da herbaty. 

— Przeprszam bardzo... p 
łem sobie teraz... że mam jes 
spraw do załatwienia... — wymiń 
niezręcznie Jarowy. — Tak, zupł 
to wyleciało z głowy... Jeśli mojag 
nie jest konieczna 

— Nie mam prawa pana zatr? 
Froszę — oto pański płaszcz, 
nim bardzo ciepło, 

— No, tak, muszę go zabrać...+ 
Szał się— Ale zaraz co innego P 
Wyszedł do przedpokoju, zanimi 
żyła zatrzymać. Po chwili wróg 
czął ją okrywać jej własnym fu 
Cz% Tak... w tym będzie jes 
lej y 
— Dziękuję panu. 

Z płaszczem, przewieszonymi p 
mię j z kapeluszem w ręce stał pi 
nią Śniewską i widać było, że się 
pliwił trochę, chcąc odejść najpr 

— Proszę pana — powiedział 

w którym wyczuł nagłe zaniepok 
Mam do pana prośbę... 

— Jestem do usług pani, 

(Ciąg dalszy a 


wsi Bukowie Górnym w zagrodzie 
iego Stachowskiego w czasie uroczy 
i weselnych jego córki, zaszedł wypa 
strasznego morderstwa. 

Czasie zabawy na salę przybyło kil- 
ejsQieproszonych gości, wśród aktó! ych 
dOvjlowali się: Leon Szewczyk, Jan i Fran 
bracia Majchrzakowie oraz Jan i 
aw Marczakowie. 


łużś pewnym momencie doszło do zwady, 
wywołał Franciszek Majchrzak, któ 
iłował odbić młodą pannę jednemu z 
ników uczty weselnej. 

gospodarza Roman Stachowski, wi 
nieodpowiednie zachowanie się Maj- 
ika, chciał awanturników wyprosić, 


rażona grupa Majchrzaka uzbroiw - 
Jsię w kłonice, bijaki i kije ruszyła na 
i | gdzie wynikła straszna bójka. 

NZ den z nieproszonych gości, Leon Szew 


, dopadłszy do Romana Stachowskie 


fodzieje okradli 
adwokata 


wykryci dotychczas sprawcy dostali 
do mieszkania adwokata p. Mariana 
! o przy Alei 3 Maja 3, 
terię, wartości 1000 zł. 


zed kilku tygodniami adwokatowi 
ki skradziono z mieszkania a-~ 
t fotograficzny, wartości 250 zło- 


DETERE 
Ogłoszenie 
Zarządu Miejskiego 
p rzystąpieniu do  sporzą- 


abudowania fragmentu 
m. Piotrkowa 


zystępując na podstawie art. 21 pkt. 
ozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
piitej z dnia 14 lipca 1936 r. (Dz. U.R. 
r. 56 poz. 405) o zmianie rozporządze 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
fiutego 1928 r. (Dz. U. RiP. Nr. 23 poz. 
) o prawie budowlanym i zabudowaniu 
ledli do sporządzenia szczegółowego pla 
zabudowania części m. Piotrkowa, o- 
gjmującego obszar 21 ha, zawarty w gra 
iach administracyjnych miasta. między 
kami Parkową, Żeromskiego, Krakow- 
lą oraz ul, Projektowaną, która. przej- 
100 m. na południe od 
Antoniego Sikorskiego 
zachodu na wschód prostopadle do prze 
ženia ut, Krakowskiej, —Zanrząd Miej 
i podaje powyższe zgodnie z art. 25 cy 
wanego Rozporządzenia do publicznej 
, ladomości. 
i LZ treścią mającego być sporządzonym 
jektu szczegółowego planu zabudowa” 
cję części m, Piotrkowa, zainteresowani 
ga zaznajomić się w Zarządzie miej - 
im w Piotrkowie w okresie OD DNIA 
GRUDNIA 1937 R. DO DNIA 20 STY 
NIA 1938 R. w godz. od 10 do 12 co- 
„fiennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
W okresie od (dnia 2 stycznia do 16 sty 
ia 1938 r. zainteresowani mogą zgła- 
dać do Zarządu Miejskiego w Piotrkowie 
| dotyczące wymienionego wyżej 
egółowego planu zabudowania frag - 
feniu m. Piotrkowa. 


Bow, dn. VXT 1937 r 
i 


Prezydent Miasta 
(©) STEFAN FISZER. 
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t panny młodej zamordowany 


Smierć gościem weselnym pod 


go zadał mu bijakiem cios w głowę, powo 


dując śmiertelne uszkodzenie ciała. 
Ranny po kilkugodzinnej waiee ze śmier 
cią — wyzionął ducha. 
Ostatnio prowodyrzy krwawej awantu 


San zame mamn RZ A 


przez awanturników 


Piotrkowem 


ty ną weselu wiejskim stanęli przed sądem 
okręgowym w Piotrkowie i skazani zosta 
li: Pranaciszek Majchrzak na 5 lat więzie 
nia, Leon Szewczyk na 2 lata więzienia i 
Jan Majchrzak na rok więzienia. 


Ważne dla bezrobotnych 


Powiatowy Obywatelski Komitet Zimo 
wej Pomccy Bezrobotnym w Piotrkowie 
Tryb. podaje do publicznej wiadomości 
bezrobotnych, którzy ubiegają się o świad- 
czenia pomocy zimowej, aby w razie wy 
dalenia się z domu, pozostawiali u człon: 


CEZ EEEE 0 


ków rodziny legitymacje Funduszu Pracy” 
które muszą być okazane organom kon- 
troli Powi towego Obywatelskiego Komi- 
tetu Zimowej Pomocy. Bezrobotnym w 
Pioirkowie Tryb, 


|OOBE WAZY aaa DEC TE) 


Najtańsza sprzedaż 


w firmie 


Piotrków, Sieradzka 2, 
Zegarów, zegarków światowej marki, pierścionków, 
branzoletek, kolczyków, obrączek ślub. 


PATEFONÓW 


Duży wybór płyt gramofonowych 
i najlepszych igieł gramofonowych 


Sprawa Rudzińskiego przeciw. 
ko dyr. Riedlowi - w prawdzi- 
wym Świetle 


Sąd Okręgowy wobec zrzeczenia się 
przez Andrzeja Rudzińskiego pokrzywdzo 
nego — swej Apelacji —postanowił skar- 
gę apelacviną Andrzeja Rudzińskiego prze 
ciwko p. Gustawowj Riedlowi, v Dyrekto- 


rowi Ubezpieczalni Społecznej w Piotrko 
wie, pozostawić bez rozpoznania i postę- 
powanie II inst. umorzyć, —, Tymsam m 
wyrok Sądu Grodzkiego, uniewinniający 
p. Dyr. Riedla stał się prawomocny. 


Kolega okazał się bandytą 


Przed kil<u dniami 14-letni Jan Bęcz- 
kowski, pracownik piekarski, zamieszkały 
we wsi Kurnos, gm. Kluki powracał do 
domu furmanką ze wsi Antaniówka, wio- 
ząc ze sobą zalnkasowane ze sprzedaży 
pieczywa pieniądze. 

Po drodze spotkał się ze swym kolegą 
20 letnim Klemensem Olczykiem, również 
mieszkańcem wsi Antoniówka. 

Gdy znaleźli się w pobliżu wsi Kurnos, 
TARTE NI 


Olczyk znienacka uderzył Bęczkowskiego 
kilkakrotnie kijem po głowie, zadając mu 
ciężkie obrażenia ciała, a mastępnie zra- 
bował mu 80 zł, 

Po dokonaniu napadu młody rabuś 
zbiegł i w cągu kilku dni ukrywał się, 

Ostatnio władze bezpieczeń twa naiknę- 
ły się na Olczyka, który został aresztowa- 
ny i osadzony w więzieniu piotrkowskim, 


Ir. LUFT Piotrków Tryb, Słowackiego 1. Tel. 14-95 


LI 
| 
Ka 
È 
a 
w 


poleca POKOJE JEDNO i DWU OSOBOWE vo niskiej cenie. 


PIAA ERLA EON CAA 


Hiti CONTINENTALI 


Warszawa, ul Marszatkowska 84, tel. 95844 J d aresy i spożywczyc 


naprzeciw dworca głównego 
obok przystanku tramwajowego 
i autobusowego 


- 
A 
W 


ma E gr. 


St. 5 


Noże argumentem 


w sprzeczce 


Awanturnicy na ławie 


oskarżonych A 
| 

We wsi Niwy Domiechowskie, pew! 
piotrkowski, pomiędzy kilku parobczakami| 
wynikła bójka. 

Jak się okazało swego czasu Władysław 
Gaszewski i Antoni Stelmaszczyk z Bet 
chatowa dokonali kradzieży roweru. O 
przestępstwie tym wiedział Bolesław Bo- 
dzioch, który doniósł policji. 

Od tego czasu zapałali oni „nienawiścią 
do Bodziocha, | 

Postanowili oni krwawo się z nim roz 
prawie czego też dokonali w dniu 5 wrze 
śnia rb, 

Na przechodzącego drogą Bodziochaj 
napadli jego antagoniści uzbrojeni w noże 

Po krótkiej wymianie słów doszło dq 
bójki, w czasie której Bodzioch zosta 
ciężko ranieny. ró 

Władysław Gaszewski i Antoni Stej- 
maszczyk zasiedli na ławie oskarżonyć” 
sądu okręgowego w Piotrkowie. W wy- 
niku rozprawy skazani zostali: Gaszewsk 
na 2 lata a Stelmaszczyk na 1 rok wię 
zienia. 


7 
‘Kwiaty sztuczne 


w dużym wyborze 4 
Polna 5 m. 4. | 


Z czego robi sie 
chałwa ? | 


Z czego robi się chałwę ? U 
— Z orzechów... k 
— Z cukru... miodu... 
Otóż nie! Chałwa, którą częstują ną 
w sklepach lub straganach, nie ogl 
ani orzechów ani miodu. Cukier w niej ej 
sem bywa ', ale w najlepszym razie stat 
wi zaledwie 10 proc. zawartości, 

Sekret fabrykacji chatwy wyjaśniła n 
dawno inspekcjai., przeprowdzona W 
szawskich fabrykach tego popali 
tykułu. 

Oto — podaje relacje z tej rewizji - 
zwiedzamy najpierw jedną z. największyd 
najstarszych wytwórni przy ul, Wolski 
Właściciel! jej posiadł przed laty od 
tajemnicę fabrykacji chałwy. j) 

Wytwórnia ta wypuszcza w świat 50 
kilo chatwy dziennie i zamierza w najb 
szym czasie eksportować swój towar q 
Belgii. | 

Objaśnienia właściciela co do ski 
ków chałwy odzierają nas ze złudzej 

— Jak można wymagać, byśmy chał 
fabrykowali z orzechów, skoro kilo orz 
chów oczyszczonych kosztuje Tzł a © 
wę sprzedajemy po 2 zł. za kilo ? | 

Recepta: 50 proc. oleju sezamowego, i 
proc. syropu kartoflanego i 10 proc. © 
ru. Jak nas zapewnia kierownik, ani oł 
sezamowy ani Syrop kartoflany nie szk 
dzą zdrowiu. | 

Wprost przeciwnie, są zdrowe i poni 


NA SWIETA 
dus TORBY 


papierowe wszelkiegi 
rodzaju z nadrukień 
Pi śe 


a sklep 


POLECAJĄ PO NISKICH CENACH 
ZAKŁADY GRAFICZNE 
„A. PAŃSKI SPADK.” 


Piotrków Tryb. ul. Legiogów 2, tel. oj 


mas saen ZO A WZA ONE 


- kosztuje o grosz 
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HUMOR 


Szkot w tramwaju. 


W Aberdeen Szkot jedzie tramwajem.— 
Obok siebie położył ogromny pakunek. 

— Bilet dla pana kosztuje jeden penny, 
a dwa penny za ten pakunek — mówi 
konduktor. K 

Wówczas Szkot otwiera pakunek i po- 
wiada: 

— Wychodź, Mackensie, będzie taniej 
kosztowało jak usiądziesz tu na ławce. 


Oszczędna. 


— Tak. tak, pani Kowalska, czasy są 
ciężkie! Musi pani bardzo oszczędzać! 

— O, ja jestem oszczędna. Kołnierzyki 
mojego męża daię do prania tam, gdzie to 
taniej. W ten sposób 
zaeszczędzam rocznie jeden grosz. 


Miał dosyć. 


Pewnego razu, urządził u siebie przy 
jęcie gubernator Cyrenajki, zapraszając na 
‘mie co znakomitszych obywateli arabskich. 

Po skończonej uczcie, gdy goście opuś- 
cih już salę, jeden z nich zatrzymał się, 
przyglądając się bacznie kasetce z wykłu* 
waczkami do zębów, która znajdowała się 
na stole. Obserwujący go zdala lokaj w 
przekonaniu, że zgadł myśl szeika Arabów, 
zbliża sie do niego i podaje mu owe wy- 
kłuwaczki. 
| Dziękuje. — rzecze Arab, — zjadłem 
już jedną i to mi zupełnie wystarczy, 


Aresztowano adwokata 
za krzywoprzysięstwo 


POZNAŃ. 10.12. W Koźminie aresztowa 
no tamtejszego adwokata, Feliksa Łączewi 


_ akiego, byłego sędziego grodzkiego w O - 
bornikach, 


, pod zarzutem podrabiania do- 


| kumentów i krzywoprzysięstwa, 


_Szynki polskie na wystawie 


|- 


w New-Jorku 
Na ogólnokrajowej dorocznej wystawie 


|. amerykańskiego przemysłu hotelarskiego 


| w New Jorku, która odbyła się z inicjaty 
|. wy delegatury Związku Bekonowego w 
' New Jorku, urządzone zostało stoisko Pol 


| 


| skiego Związku Bekonowego. 


. Stoisko to ma na celu przedstawienie 
lachowym sferom amerykańskim różnorod 
nych przetworów mięsnych. 


ie an o a a 


DOBRE PIWO 
OKOCIMSKIE 


B. WAGNERA 


róg Piłsudskiego i P. O. W. 


Zë redażtora i wydawnictwo: Piotr Skiwibełd. 


Wielkie imprezy sportowe w Pidntowi 


W grudniu ciekawe zawody podokręgu piotrkowskiego 
piłki ręcznej 


Podokręg piłki ręcznej w Płotrkowie podaje do wiadomości, że w finałowych 
rozgrywkach turnieju «Słowa Częstochawskiego» rozegranych w dniu 26 września bar. 
w Radomsku |, miejsce i puchar *SŁOWA>» w piłce siatkowej poraz drugi zdobył T. 
G. «SOKÓŁ»—Piotrków, zaś w piłce koszykowej I. miejsce I puchar <SŁOWA» rów- 
nież poraz :rugi zdobyła T. O. S. *VICTORIA»— Częstochowa. Finalista Piotrkowskie- 
go Podokręgu w piłce koszykowej R.K. S. «RUCH» w zawodach powyższych udzlału 
nie brał. 

W związku z rozgrywk*mi o mistrzostwo piłki siatkowej męskiej kl <A» na rok 
1938 podaje się do wiadomości klubów kalendarzyk: 


Sala im. Kilińskiego. 
dnia 12 grudnia 1937 r. 

Godzina 11. «Policyjny K. S> — T. G. «Sokół: sędzia główny 
< 11.30 RK.S. <Ruch> — K. S, «Strzelec» e < 

12.30 «P: licyjny K. 5.» — R K.S. «Ruch» 
13. K, S «Strzelec> — T, G. «Sokół 


Sala im Kilińskiego. 
dnia 19 grudnia 1937 r. 
1 «S$0:6b> — R. K. S, *Ruch»: sędzia główny P. Janiak Stanisław 
„ «Strzelec — «Policyjny K.S, « « P, Stus Kazimierz 
„ «Strzelec — R. K. S «Ruch» « « P. Gutman Jerzy 
. <Sokół> — «Policyjny K. S> « « P. Wittek Wilhelm 


Sala im. Kilińskiego. 
dnia 26 grudnia 1937 r. 


RKS. <Ruch» —T. G. «Sokół»: sędzia główny P. Borkowski Zbigniew 
< «< P, Wittek Wilhelm 


P, Wittek Józef 

P. Stus Kazimierz 
P. Gutman Jerzy 
P. Wittek Wilhelm 


« 


« < 


Godzina 11. 
« 11.30 «Policyjny K.S.»—K.S. «Strzelec» 
< 1230.R.K.S. <Ruch»—<Policyjny KS.» « « P, Stus Kazimierz 
€ 13, T. G. *Sokół»—K.S. sStrzelece s P. Wittek Wilhelm 
Kluby wymienione na pierwszym miejscu så każdorazowo gospodarzami spotka- 

nia i obowiązane są dostarczyć do zawodów po dwie piłki zdatne do gry, oraz utrzy- 

mywać porządek na -ali podczas rozgrywanych mistrzostw. 
Sędziowie pomocniczy wyznaczeni zostaną przez władze W. S. S. Piotrkowskie- 
go Podokręgu Piłki Ręcznej przed rozpoczęciem poszczególnych rozgrywek, 


Wiceprezes 
(=) TORENTZ FERDYNAND 


T-wo HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE „ARBON?» 
SPÓŁKA AKCYJNA 


Tel.: Biuro $-53-80, garaże8-56-82 


Sekretarz 
(7) WILHELM WITTEK 


WARSZAWA, Marszałkowska 1. 
Rozkład komunikacji sutobusowej 
na ini PIOTRKÓW -WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tom: szć w Maz, Rewe Maz., Mszczcnów i Nadarzyn 
Piotrków Tryb. 9.45 12.10 Le || Mszczonów 12.0 15.10 1940 
Tomaszów Maz, 1100 1330 1800 | Nadarzyn 1316 1546 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 1855 ' Warszava iR. 13.45 16.15 20.45 
WARSZAWĄ.-PIOTRKOW 
Tomaszów Maz. 10.00 


700 900 17.00 | 

Nadarzyn 134. 934 17.34 

Mszczenów 8.12 10.12 Wolbórz 1026 | 12.26 
PiotrkówTryb.gi. 1650 12.50 

AUTOBUSOWEJ na linii: 


Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 | 
ROZKŁAD KOMUNIKACJI 
Tomaszów - Wolbórz - Piotrków 
Tomaszów Maz. 8.00 15,20 


Piotrków - Wolbórz - Tomaszów 
Wolbórz 8.26 15.46 


Piotrków Tryb. 14.00 
Piotrków. Tryb.pit. 8.50 16.10 


20.00 
20.26 
20.50 


Warszawa 12,00 


Wolbórz 14.26 
Tomaszów Mazi. 1450 
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OZDOBY | 
CHOINKOWE 


polskiego wyrobu 
po bardzo niskich cenach do nabycia 
w firmie „A. PAŃSKI” 
Legionów 2, róg Piłsudskiego. 
ELDRA DWT 


NIEZWYKLE 
EFEKTOWNE 


| a= rod 1) 
Od 15—22 grudnia 


wielki kiermasz żeńskiego oddzialu ów. Strzeleckiego , 


Szczegóły wkrótce podamy! 


' BOLE GŁO 


„aeczenie żylaków 
choroby skórne I z enery! 


Dr. med. FAJM 


przyjmuje od 12—2i od 5—1, 


Piotrków, ul. Piłsudskiego 67, Il 


STARSZY FELCZER 


A. LEWKOWI 


Piotrków, SŁOWACKIEGO 
Wykonywa ochre nne szcze 
przeciw ospie I dylteryń 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi W 
felczerst» a wchodzące. 

Posiada stałe Świeże pijawki wi 


. 2 5 
Miód pszczeli 

lipcowy pierwszej jakości pod gw 

bez żadnych domieszek. 3 kilogram 
5 kilo 11.20 zł; 10 kiio 21.50 zł; 

13 zł; 30 kilo 61 złotych, wraz z 
niem i opłatą pocztową wysyła 

Małopolski Eksport! 

w Zbaraż 


Skrytka pocztośn; 


DLA MŁODZIEŻY ` 
SZKOLNEJ spe 
? pasta do mycia 
usuwa natychmiast atrament i wsie 
poleca firma <A. PAŃSKI SP 


Piotrków, Legicnów 2, tel, $ 
REEE STS EE E 


LEKCJE JĘZYKA FRANCUSI 
jedyńcze i kompletami dia dzieci 
łych. Warunki przystępne. ul, Legigj 
m, 5 (wejście od podwórza). 


DO SPRZEDANIA DOM murowańj 
piętrowy. Wiadomość, ul. Słowackigp 
T 


KUPIĘ wygodny fotei klubowy w i je 
stanie. Adres proszę podać w Ad 
su Tryb.“ ul. Legionów 2. 


Nie odkładaj do jutra, 
ale jeszcze dzisiaj 
ofiarę na „Pomoc Zimof 


A PRZEZIĘBIEN 
H BÓW 


Ramase oavemaisten PROSTROW m raza 1. KOGU 
parnzcie JAKIE PROSZKI WAM ^4 
De Ą JUŻ NAŻLADOWNI: 
Ourense PROSZU „MIGRENE -NERVOSIN"2 


SĄ TYLKO JEDNE: 
SZARON 
MGRENO-NERYOSTE" 5a Tri | w TABĘŁNEM 


Pacen 


k; „À Pań 


